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j ui z ogniska iskra pr.vska 

Zasiedliśmy w krąg 

Czarny za nami w mroku stoi bór 

Wiatr zawiewa my dziś drzewa 

Wialr zawiewa my dziś drzetl•ll 

Wvpalimq, WIJpalimy Mfl( 

Pa głębokim lesie lcsi<· 

Echo picśni niesie. niesit· 

Hurra hura hura hura 

hura. hura hej. 

Swieć ogniu. świeć ogniu i J!,rzej 

H~i jak wicher lecq nnsze pi~snk i 
Nad pola , lasv miflstn 1 wioski 

Hej ha uha hal111 !rei hn uha Iw Iw 

Hei !tn lu•ihn ltrj!tn ultn 
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W iycia wiośnie wstał radośnie 

Smialv zastęp nasz 

•Toczyć z ciemnością i niemocą bój 

Odrodzimy odmłodzimy 

Odrodzimq odmłodzimy 

Starą świata, storą świata twarz 

Po głębokim lesie i l. d. 

Ogień świeci, w niebo leci 

Złotych iskier rój 

Gęsty kłębami z ognia bucha dvm 

Blask i światło w noc zaskrzepłą 

Blask i światło w noc zaskrzepłą 

Leją światła leią światła zdrói 

Po głębokim lesie i t. d. 
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UU ~KAUTA HA(lElHEfiO ~WIATA 
do nauego Sekretarza Zagronle·rnego. 

28 ttyc.tnia 1928 r. 

Drogi Panie Sapaćkol 

Wzgiełku zebrania na którym Pan był 
uprzejmy wręczyć mi l~asetę od Skautów 
i Przewodniczek Polskich, nie miałem 
możności ani obejrzeć zawarłości ka!łety, ani 
wyrazić podziękowania za dar. 

Teraz dopiero zaznajomiłem się z papie­
rami zlożonemi w l~asecie i pragnę powie­
dzieć, jak zdziwiła mnie i uradowała prze­
piękna danina życzliulości udzielono w pod­
pisach wszy31Mc!J Skaulów i Przewodniczek 
ul Polsce. W zruszyło mnie fa ;?łębolw. }es/ 
lo dar taki jahiego jeszcze nigdy dotąd nie 
dostalem z żadnego luaju, a chociaż już od 
dawna żywiletli najgłębszą S!Jmpolję i przy­
wiązanie dla waszego luoju, czuję się teraz 
jeszcze bordziej .,ciśle z nim związany i ży­
wię nadzieję, że będę mial Medyś to szczęście 
odwiedzić go osobiście. aby .,poll?ać się z nie­
klorymi chociaż z tych chłopców i dziewcząt 
i osobiście wyrazić im moją u•dzięczno<ć za 
żqczliwo3ć u stosunku do mni~>. 

(This has louched me very deep/y. lt is 
a tribut e s uch as l have neoer receioed • /rom 
any country before and though f had long 
fe/t ih<' deepesl sympatlty and offeclion for 

ORDER POLONIA RESTITUT A 
którym został udekorowany Naczelny 
Skaut swiata został u~tanowiony w dniu 
4 lute~o 1921 roku .,w celu na~radzania 
zasłu~ poloi.onych w służbie dla Pań­
slwa i społeczeti.stwa". .Jak podaje 
Dziennik Ustaw Nr 24 z dnia 15 mar­
ca 1921 r . w mysi ustawy orderu Polo­
nia Reslitula, zaslu~:uni tcmi mo~ą być: 
,.Wybitna twórczość na polu nauki, sztu­
ki i literatury; bezpłatne pełnienie obo­
wiązków publicznych z pożytkiem dla 
kraju przy wykazaniu wybitnych zdolno-

• • • .. • o 

!.CI 1 ~unuennnsc1 pracy, przysporzcm.:: 
przewyższających ,)czekiwania Rządu 
korzyści przy wykonaniu ie~o zleceń 
ulepszeniu niezaprzecznne, w jakim bądz 
wydziale administracji krajowej lub. -;a­
morządu przyjęte i z dobrym skutkiem 
zaprowadzone; czyny wybitne~o męstwa 
i odwa~i; zapobic~anie wielkim klęskom 
przez zarządzenie śmdków :.picsz.nych 
1 skutecznych, wydatne przyczynienic ~ię 
do rozwoju rolnictw a. przemysłu lub rę­
kodzieł, przez dokonanie wynalazków, 
lub trwałą i owocną działalność, ofiarną 
fi Jan tropijną działalność. Zasadniczynu 
oznakami orderu: .,Odrodzenia Polski" 
są: a) krzyż orderowy czteroramienny, 
pokryty białą emalją ze złotemi krawę­
dziami; w środku krzyża na czerwonym 
tle bi orzeł ustawowego wt.oru w ole-
ku em, napis złoteroi 
li luta"; odwrotna 

bez ema­
emaljowanem 

~ ~:.a"-.";)rclt\:ov,.a sreurra. 
po-

M'""'&-f·" m R. ., w 
napis ,.Po 

orderowa 1. 

białerui prąz. 
.. Polonia Re­

~:las : oznakami 
t!.lollr..,.l, ki a -;a c h ~a • '"' 

af;chiwum 

- • 

_tJ()IIr f nunlrv l ttuu' /ł't'd my., .. /f mun• d11~1'/l/ 
bound up U)Jth ił and o11ly lioe 111 tiJc hopt• 
that l may :somt> dav b~ prloilegtd lo t•hil 
ił in person) ... 

• 
Skaut Naneln) na ~~~~dzyuo• 
rodowej Konferencji Skautmi· 
~trzów w Kandersteg w r.l921>. 

klasie I-ej: wielki krt.y~. zawie~t.ony na 
szerokiej wstędze orderowej, przepa.;a­
nej z prawe~o ramienia na lewy hok, 
obok wstęgi na lewej pien;i ~wiazda or­
derowa; w klasie II-ej: krzyż śrcdni~j 
wielkości, zawieszuny na st.yji na węl.­
szej wstędze, na lewej piersi j!wiazda 
orderowa; w klasie III-ci: krzyz i w,;lę­
~a tak, jak w II-ej bez gwiazdy, w ld,t­
sie TV-ej: krzyż mały prt.ypięty do le­
wej piersi na wąskiej wstędze". Sprawa­
mi orderu zan:adza kapituła. klórl!j 

Krzv.t Order 1 ,Polom., Keslltut .. ... 

Srehrna ll"'iazd.. .;orderu\-. 

/.u/C'/1/ <tri.IJ:</.tJf'Ztll' rtjf:IIIJI'ft .lnhtiiWifl•;ll 
.:wrócily moją awag't lak da/en:. ze ;;amie 
rzam urządzić wystau•ę tych papierów, lale 
aby wasi bracta Skauci i Siostry Przewo· 
dniczki Wielkie; Bryfanji mieli sposobno~<: 
nietylko przel~onoć 3ilf o przyjażnr okazanej 
przez Polski Ruch. ale także o wspaniałym 
talencie artystycznym, który istnieje w Wa 
~zqm kraju, talencie Lah bogalo przejawionym 
tt' nadesłanych mi dokumenlach : podpisami. 

Miałem nadzieję, że będę miał sposobnośc: 
widzieć się jeszcze .:: Panem. zanim Pa" 
opuści A nglję, aby jeszcze raz osobiście 
podziękować Panu za /rud podjęty celem 
prz_qbycia fu i prz.f/Wiezienia lego cennego 
daru. Na nieszczę.ście bylem niedt1u't1o chory 
i nie mogę wyrusza<'. do Londynu tal~ często, 
jal~bym .wbie życzył, inaczej z pewnokią 
by/bym si~ widział z Panem, ::amiasl /q/ho 
pisać. 

Oczyw/Scie wyślę lisi do W aszeg(} Siw­
ula Nacz<'lnego, a także złożę mój hołd 
Panu Prezydentowi Rzeczypospo/ifeJ i po­
dziękuję mu za u:ielki zaszczyt jaMego mi 
udziefil prze:: nadanie Orderu Polonio 
Reslitufa. 

Z u•yra:ami iyc;liu•ośd t powużu11iu 

Szcurzl! R'no: 

z urzędu Wielkim f\\istrzem i przewodni­
czącym jest Prezydent Państwn. Ordc­
rem .. Polonia Restiluta'' mogą być odzna­
czeni cudzoziemcy, którzy polożyli n­
sługi dla Panstwa polskiego. 

./. SŁOWACKI 

Fragment : .. ZawiHy Czarni!Jłll" 

"BITWA POD GRUNWALDEM" 

.'-ołyszyci" ffki? To f'olska zfamafa 
C:arnt! szwadrony Krzyżukow - < goni. 
Liiwin na c:11/1! u• okru•awiont!j dłoni 
Tr :yma ch()rqgitw. a chorqSiiew biafn: 
A on jq spuści/ i WP hru•i umoczył 
Oko/o kija okrl{cif - i sknczyl. 
;l :o nim niby fl{czou•ane chmury. 
f'fłlnv sfońc - l~tcq husar:e w puncer:aclt, 
.. Lob du Gnt .. ) - krzyczq il!fa:n" knmtury )­
/ duchy c:arne, jako suuć nu jl!żach, 
Su:u, naprzód Mrachem :ji!Żona do gory, 
A pottm w polskich /fcznwych od:tl!i:orh 
S~trc szukająca 
Oto dzii. zaśpil!wawszy pieiti .Bogu rod:ica". 
Rzucili ~ię pod Grunu•ald szwadron za szwa· 

dronvm: 
NI(• spu~:c:njmy ich : oczu, nil! odwroćmy lico. 
Oczyma ich oświecmy, pochlońmy tch łonem 
Wuyscy nosi - lec: jeden nam umiłowany, 
Nio weimi" żadnej sko.tlJ - ani iadn•i ra11y. 
Piorun mu zagra w l11dmie, jak organ kościeln)•, 
KrQW mu gorqca w skronie, jak atrlof, :apuku 
W serce jego uderz)• połl!m sirach śmiertelny. 
A on go. jak szatana, podl!pce i sfuka 
f raz tylko, przed krzy%a czerwonego znakiem 
S/anqwszy, straci sl!rce i zadrży z rumaki~m. 
f •l!r~o w nim ~ormanckic wtenczas krzykni(! 

.. lrr1ra l 11 

Tak miło, gdy młodoU rozkwila! 
Gdy krwiq bijq wszystkie iyly! 
fł:ucić si~ pod sztandar Boży, 
Co w stepach. z dawnej mogiły. 
Jak tęcza, kfora no chmurach 
Słońce gdzii!Ś ojczyste lwar:y. 
Błyska l na złotych piórach 
Sercl' rycerskie unOSI 

.f. Słou•acki (Ks . • \far~k) 

) Chwała BoJlu. 
·} Tytuł wyiszych filie In óu• kr:yżatktc/,. 

P. Q 
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SJANISŁA W G/BESS. 

POZNAJ PRZYRODĘ 
(c;i11g daluy) 

Przyczynowosć w przyrodzie. 
Często po de!'zczu i burzy obserwujesz na niebie Jedno 

z najpięknieJszych zjawisk przyrody - tęczę, zapowiadającą 
ciszę, spokój w naturze. Czy myślisz, że powstała ona ot tak 
sobie, aby ci sprawić przyjemność. Zastanawiali się ludzie nad 
tern zjawiskiem, oto stwierdzili, że do powstania tęczy po­
trzeba całe~o szere~u przyczyn i odpowiedn.ich okoliczności. 
Jak się oka1..ało, są to promienie słońca załamane i rozszcze­
pione na oddzielne barwy w kroplach wody deszczowej spa­
dających z chmur na ziemię. Otóż gdyby brakło deszcLowych 
kropel, promieni słonecznych i odpowiednich okoliczności, 
aby mogły się w Łych kr-oplach załamać i rozszczepić, nie 
mó~łbyś ujrzeć tęczy. 

W ręku trzymasz smaczne jabłko ! Jakie ono śliczne. Czy 
ono może lak z powietrza zjawiło się na drzewie? Prawda, 
:le nie. Ileż to różnych przyczyn złożyło się na to, aby po­
wstało lo śliczne jabłuszko. Może zechcesz przejrzeć tę hi­
storię wraz ze mną. A więc cofajmy się. Jabłuszko było przed­
tem maleńkie, zielone, przedtem jeszcze resztą kwiat u; była 
to zalążnia już bez płatków, bez pręcików. Kiedyś gdy były 
płatki i pręciki wszystko razem tworzyło śliczny kwiat, wcale 
niepodobny do owocu. 

Drobny pyłek, zawarty w torebkach uwieszonych na koń­
cach pręcików, wysypał się i traf=! do zalążni; tam .zaczęło sie 
tworzenie owocu: płatki i pręciki, które wabiły do siebie owa 
dy, aby te przeniosły pyłek, obecnie już zbyteczne, dlat~~o 
opadły. Jeszcze dawniej nie było kwiatów, listków, gałązek, 
ba. nawet roślin}, było t}lko suche, twarde małe nasionko. 
Wrzuć je do suchego piasku, napev.·no jeszcze więcej wy­
schnie, nie wyda z siebie rośliny. liści, kwiatów, ani owoców. 
Ziarno umies7.czone w wil~otnej, dobrej ziemi p0 kilku dniach 
napęcznieje, pusci liście, korzonki, wyda roślinę, kwiaty, 
owoc, nowe nasienie. . 

Przeczytaj uważnie l~ historję, a nasunie ci się cały szerc!l( 
pytań, jakie: to przyczyny odd7.ielne wywotały koleino zjn­
wiska. poczqwszy od suchego nasienia, a skot'lczywszy n:.l 
owocach, świeżych nasionach. Główną rolę od~rywaly tu: cie­
pło, woda, światto, różne sole, zawarte w ziemi i wiele in­
nych niemniej wnżnych przyczyn? 

' 

.!. MICHALSKI. 

WSROD SWISTU 1\UL 
Q) (caąg dalszy) 

Dyrekt0r hył w n.:rpacLv. Uciekł do swego gabinetu i nuctł 
się w fotel. l'y zchać na ęhwilę rczpierzchłe mvśli, zdać snbic 
je<:zcze raz sprawę, że < to uczone móz(l zawiodły 

Przerw:~! mu rczmyślania dT.Wonek telefonu. Niechętnie przy­
lożył do ucha zimną sluchawke. 

Szef sLlahu pytał -:ię o wvnik pracy. 
Żaden, odpowiedział dyrektor. 
Pan:e, ależ to iest niemożliwe. Nic, nic zupełnie nie wy­

myślili~cie? 
Nic. 

- Cóż będzie? 
Koniec. 

- Koniec?! Na miłość Boską, wiesz pau coś powiedział! 
Myślat€m naci tem dłużej niż pan, panie generale. 
Cóż mam r<'bić, przecież w każelej chwili z naszej armii 

zostaną jedynie stosy trupów, biadał wódz. Telefonują mi 
z fron wśród wojsk nieprzyjaciel<:kich jakieś 

wiatr jest coraz silniejszy i do 
OJ!.l'-. przy!' la pić. bo jak panu wiadomo do 

VzcQ.ą, n l'\:~~wi warunków atmosferycznych. 
."R.~~.h'l;;,niej będą c-dpcwiadałv potrzebom 

• 

NR •1 

A deu cz, śnieg, arad, chmury - czy może powata)l\ z ni­
czego, w katdych warunkach i okolicznościach? Chyba nie. 
Najpierw słońce silnie przygrzało i cała masa wody, znajdu­
jącej się na ziemi, wyparowała i w postaci lotnej pary uniosła 
się do góry w powietrze, gdzie jest znacznie chłodniej. Pod 
wpływem chłodu para zamieniła się z powrotem na drobniut­
kie kropelki wody, z nich potworzyły się chmury, z których 
spada deszcz. Jeżeli chmury trafią w jeszcze zimniejsze czę­
.ki powietrza, kropelki wody mogą zamienić się w lód lub 
śnieg i w postaci twardego gradu lub bielutkich puchów śnież­
nych opadną na ziemię. Przyczyną zaobserwowanych zjawisk 
będą tu ciepłe promienie słońca, to znowu chłodne lub zimne 
powietrze. 

Już z tych kilku przytoczonych zjawisk widzisz, że naprawdę 
w przyrodzie wszystko zostało wywołane przez odpowiednie 
przyczyny czyli warunki i okoliczności, że gdyby ich zabrakłv, 
to wielu rzeczy staćby się nie mogło. 

Te przyczyny- to największa tajemnica przyrody; strzeże 
ich ona bardzo zazdrosnie przed ludźmi, którzy jednak coraz 
lo nowe robią odkrycia, i dro~ą sztucznych doświadczeń przy­
czyn, warunków wywołują te same zjawiska, które widlą 
w przyrodzie. 

Ciekawa to rzecz tak sprytnie podpatrzeć przyrodę -
a spróbuj!... C. d . n. 

Prut kolo Talarowa. 

RozmaWlali między sClbą szeptem, jakby obok - w pokoju 
lnajdrwał się leżący na katafalku trup. 
Wszedł s:~:cf. Obecni powstali z uszanowaniem, badając 

wzrokiem w jakiej sprawie przyzwał ich wódz na naradę. 
Gló-.vnodc.wodza.cy chmurę miał na czole, a brwi groźnie ścią­

~nięte ku sobie. Podał lrażdemu z zebranych rękę. oocz-::m rzekł: 
- Panowie! Zebraliśmy się tutaj dla rzeczy niezmiernej wa­

gi. W najbliższych dniach nieprzyjaciel przenvie nam front 
i wtarl!nie do kraju. Wcbec technicznej, a właściW:e chemicznej 
przcwa~i wrl ga nie ostoi się nasza słaba, bez środków br~ń 
chl·miczna - maski dziś już wobec nowego gazu trujące~o uJe­
zdatne do użytku. Cóż robić? 

Cisza była odpowiedzią na pytanie. 
Generałowie pospuszczali głowy. 

A nn~z Instvtut Chemiczny? ozwał ·się jeden z nich ci­
chym, jakby !ckliwym głosem 

- Cóż może Instytut bez środków i odpowiednie~o wYposa­
żenia techicznego. Co przyjdzie nam z tego, że mamv okazały 
s.(mach i cały świat wie, o tern i zachwyca się nim, jako zdo­
bvc7ą architektoniczną? 

Znów zapadło milcz:enie. 
Jest jedno wyjście, C'zwał się szef, ryzvkrwnP, ale jedy­

ne. a więc dlatego też i najlepsze, - a zarazem naj~orsze. 
Głowy si('dztcych, jakby za dotknieciem różclżki czarodzieJ­

skiej zwróciły się ku niemu, oczy roz.błysłv bla~kiem żvcia 
- Jest to s7.ył-ki, niespodziewany atak na linję niepnyja­

ciela. Je enem poteżnem, niecczeldwanem uder7eniem na leża­
łoby przerwać im {rent. rc·zbić anrję, zn'szczyć brc-ń i obez­
władnić, a wtedy podvktcwać warunki i zawrzeć pckój. 

Zdziwienie ()1!arnęło obecnych. • 
- Jaklo, jakto, wdali. Przecież ledwo, ledwo możemy się 

bronić, a pan myśli o zupełnem rozbiciu wroga! 
- Innego wyjścia nie widzę . 
- Ależ szalenie ryzykujemy. Co będzte, gdy nastąpi 

klęska? 

SIR. 7~ 



POMYSLC'E· NAD JEM l 
Między l a 8 lute~o b. r. odbył się 

w całym kraju Tydzień Propagandy 
Trzeźwości, który miał nfi celu jak naj­
szersze poinformowanie społeczeństwa o 
zgubnem działaniu alkoholu i wskau­
nie na konieczność szerzenia trzeźwości. 

przecież· JUŻ oddawna do mch nale~ymy, 
czynnie zachowując abstynencję. Tak l 
Ale ilu z Was zachowując ją os.)biścic 
nigdy nawet nie próbowało przekonać 
otoczenia o zgubnem działaniu alkoholu. 

Nie usiłowaliście skruszyć tej stra­
sznej obojętności dla tak ważnej sprawy 
społecznej. I znów powiecie, osobisty 
przykład jest najlepszym środkiem w.:tl­
ki. Ale jakże stosunkowo mało społe­
czeństwa zna nasze wewnętrzne ;i;ycie. 
gdzie między innemi mo~łoby ~ię pru­
konać, że każda zabawa bez używek al­
koholowych daje wiele zadowolenia i ra­
dości, najważniejsze nie nozostawh tych 
przykrych następstw jakie powstają nie-

mai po kazdeJ nader goscmneJ zabawte, 
na k tórej królował alkohol. 

Nie możemy pozostawać biernymi wo­
bec wroga, bo zostaniemy pierwej prze-
7.Cń zaczepieni. Zapewne niejeden z Was 
przeszedł to, codzienne niemal wszędzie 
spotykane przekvnywanie w chwili, gdy 
wzdagał się pić, że ,,jeden kieliszek nie 
zaszkodzi, wina można ;ię śmiało napić. 
piwa na pewno". 

W Tygodniu wzięło znaczny ud.dał 
Harcerstwo, które już od zarania swego 
ruchu podjęło walkę bezwzględną z tym 
ukrytym wrogiem ludzkości, czyniącym 
wśród zdrowego społeczeństwa okropne 
spustoszenie przez wyrywanie z pośród 
niego nietylko całego szeregu jednostek, 
ale całych mas. 

W alka z a lkoholizmem natrafi a na spe­
cjalne trudności. A najważniejszą z nich 
to tradycyjne przyzwyczajenie do towa­
rzystwa a lkoholu. Niema zabawy, uczty 
towarzyskiej, na której by go nie byb, 
poprostu uważa go sie za rzecz nieo:ł­
zowną, wprost niezbędną w stosunkach 
towarzyskich. Nie zdają sobie ludzie 
sprawy z tego co czyni alkohol i jeśli 
nie są jego zv. ciennikami, to przeważ­
nie przechodzą obok tej kwestji obojęt­
nie. Gdy liczba osób zachowujących ab­
stynencję, zdających sobie sprawę z te­
go, że alkohol ich or.l!anizm zatruw.1, 
z dnia na dzień się zwiększa. to jednak 
liczba tych, którzy go czynnie i śmiało 
na każdym kroku zwalczają, jest zni­
komo mała. Trzeba więc zwiększyć ka­
dry tych, którzy nie poprzestaną na 
vbronie przeciw temu wrogowi, lecz śmia­
ło wyrusza przeciw niemu, by wreszcie 
go zmóc. Zamierzenia Svzyfowe l Ale 
czyż wobec tych nieustannie zwiększają­
cych się szkód materialnych i moralnych 
można pozostać obojętnymi 

Ba, nawet byli tacy harcerze, którzy 
mieli poważne wątpliwości, czy istotnie 
piwo, lub wino owocowe należv zaliczyć 
do używek alkoholowych. Przyczyną tego 
jest to, że nawet ci, którzy zachowują 
abstynencję niezawsze są dobrze poin­
formowani o strasznej niszczycielskiej 
sile alkoholizmu. 

Gdziekolwiek skierujemy swe kroki, 
gdziekolwiek spojrzymy, wszędzie zet­
kniemy się z działaniem alkoholu - w 
każdej dziedzinie życia społecznego. A 
działanie to tworzy kadry ludzi niezdol­
nych do pracy, upadłych moralnie, znisz­
czcnych fizycznie, idących bezwolnie 
stopn=owo pt za nawias zdrowego społe­
czeństwa 

,.Czvnu ciągłego'' trzeba Nie możemy 
o<'rrze~tać na rsnbistem zachowaniu ab­
$lyflcncji musimy ja szenyć wśród swe­
l,!o otoczenia starajac się zjednać jej 
t WC lenników uprzedn:o po~łębiwszy <;WO­

je wiadcmcści o istocie alkoholu. 
Bv ula l wić zorjen towanie ~i c w lei 

kwestii i dostarczyć iaknajwięk~zcj iln­
<ci materiału będziemv podawali cały 
szerel! wskazówek i informac:vj oraz 
biblio~rafję, która iest n-iezbędna prl\ 
zwalcza ni u alkoholizmu. 

Ta ostatnia posłuży Wam do poglehie­
nićl waszych wiadomości o istocie alko­
h(lht, jego wszelkich odcieniach i rodza-Do kadr tych, muszą należeć wszyscy 

harcerze. Zdziwicie się zapewne! Jak to, Do konkursu krajo:r.nawczcgo Nr. 2. jach. R . W u. 

- To samo, co nastąpiłoby przy naszej dotychczasowej 
bierności. 

- A wi~c pr7yśpies7amy jedynie dzień klęski, stwierdził 
jeden z generałów z wyrzutem 

Szef gryzł wargi Cóż cni u diabła chcą od niego. Robi co mo­
że, myś}i, jak go uczcno naj lepiej. 

- Pancwie, chciałbym prosić o jedno. Nie wychodźcie stad 
skwaszeni i z rozpaczą w oczach. Nic tak nie demoralizuje ż Jł­
n=erza. jak to, gdy widu, że jego kierownicy tracą nadzieję. 
Uważam, że tam gdzie już nie można dać sobie innej rady 
z przeci\\nikiem należy go huknąć z nienacka między oczy, 
a wtedv spckcrnieje. 

- l iczymy, że atak -:ie uda. 
- Musi sit> ucłać! rzeldi, wstając 
Szef c:lziE'k<'wał gel"'cralom za obecność, a do cywilnych przed­

stawicieli rządu rzekł: 
- P<>lak IT'a to clo siebie. że $!dv ~o kto rozzłości to musi 

ponieść kC'fl~ekwencję swej prowr kacji. 
Jestem wiecei niż pewien, że zwycięstwo będzie niepodzielnie 

po naszej stronie. 
Uścisnęli dłon:e pełn i wiarv w zwycięstwo Ducha nad Siłą. 

* 
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)ą a l po 1m1enm )eJ IDOWI 

lej IOStry. 

_...jllP.~anj bataliony, pułki. 
Pułl< ł jes cze miastec?.ku. choć każdej chwili ~otó" 

:~fCli.IWU m 

Pułkownik uparł się, że dziewczęta zostawi w miasteczku 
pod opieką lekarza, lecz napotkał na zdecydowany upór ze 
strony_ swych pupilek. 

Nie i nie, - )ęcznłv w odpowiedzi na wszelkie perswazje. 
Cały dzień czekały, iż dowódca zmieni polecenie, cały dzie1i 

pułkownik chodził nachmurzony i udawał, że jest wściekły. 
Wreszcie pod wieczór obie "wrogie" strony zaproponowały 
układy. 

- T o za mo je dobre serce tak się odpłacacie, biadał wódz. 
- Acha, a nas to kto chce się pozbyć? Ładnie, ładnie. 

niema co. Harujcie i harujcie, a jak co do czego to się 
ślicznie dziękuje i kwita - nie znamy się! 

- Kicdv moje drogie, nierozumiecie o co mi chodzi. 
- Wla~nic, że rozumiemy, droczyły się. Jeszcze i jak rozu-
• m1emy. 
Pulkownik zniżył ~los i rzekł prawie szeptem: 
- T11ż z tego hoju, do któ~ego się tak szykujemy nie wróci 

prawdop~dobnie nikt, a może tylko parstka i to też nie wia­
domo, czy lepieJ będzie polec, czy zostać przy życiu. 

- A widzi pan pułkownik! Jeśli polegniemy to ws1.yscy. 
Razem znosiliśmy dolę i niedolę, razem chcemv iść do zwy­
cięstwa. lub na śmierć! 

- Nic, panicnl<i. Mążczyinic wolno lak powiedzieć. ko­
biecie nigdy. Jeśli my padniemy, lo waszym obowiązkiem iesl 
wychować nowe.:, s'lnicjsze na duchu i ciele pokolenie, klóreby 
musialc• znów wywalczyć wolność i Orła otoczyć bbskiem 
chwalv. praojców. W was drzemie duch całe~o narodu, z wa­
szych piersi czerpie\ przyszli bohaterowie pokarm w pierw­
szych dniach i.) cia. Piosnka, którą synom swym śpiewać bę­
dziecie netuczy ich słuchać hymnów, bajka, ja!<ą im opowiecie 
przenosić ich będzie myśl~ dalej, niż spraw, codz'ennc.:~o 
l:ycia sicgają . Ból! o którym będziecie mówih im z miłości·\ 
i wiarą stanic się dla nich na życie cat(' ~wiazd<\ kicrunkow., 
myśli i Cz) nów. · 

Siedzi'll) cichutko, r~:mię prz, ramieniu zasłnch<tlll' w sło\Ht 
dowodq. C.ora~ c:iemniej czyniło się w pokoju. c. d r. 



MASKARADA TRZYNASTKI 
W WILNIE 

\a bajećzną mysi ,.impre<Gową" wp't­
dła nasza Trzynastka - urządzila 12 
lutego m a s k a r a d ę! Ojoj - bo­
ki bolą! - co za komedja. 

Pozbierałv się wszystkie łaziki z dru­
ż.yn i udają paziów królewskich. W je­
dwabnych pończoszkach, kolorowych 
fraczkach! Sunie ci taki przebrany, sta­
ry wyga obozowy przez salę, w giętkich. 
układnych ruchach, aż raptem ... splunie 
przez zęby (naturalnie do miseczki!) -
"obozowe dziecko!" 

Druhenka jakaś, nibv amorek w bi:!li 
drobi nóżętami a z OC7.u filuternych ca­
łv Boruta się przygląda 7.dradliwie. Kil­
ku - najporządniejszych chyba, udaje 
bandytów. Wiożyli czarne maski i tak 
się gorliwie przejęli swoją rolą, że lęk i 
panika wstąpiła w harde a twarde 
zawsze serce Komendanta chorągwi. Jął 
zawierać z nimi układ ... iść na kompro­
mis, a to byli zupełnie dobrzy chłopcy, 
zacni harcerze, którzy nawet w przebra­
niu nie złamali prawa i zawartość jedy­
nej, zdobiącej stylowy strój, hutelki nie 
wypili, tylko wyleli ?.a kolnierze znajo­
mym druhom, rozumiejąc słusznie że 
ochloda ta jest znacznie tańsza i zdrow­
sza od wody selcerskiej do wewnątrz. 

Jedna druhcoka była dziwnie dobr.;?go 
serca; przyszła na hal obwieszona obw1-
rzaneczkami. Może al!szta na tem po­
legała jej dyplomacJa .. lwh!ec:t", zaiste. 
powodzenie miała swictnel Chłopcy na 
czworakach biegali dokoła i dzikim wy­
ciem wyrażali t.achwyl. Omal nie zapl­
mniałem wspomniCt' n hohaterce lego 
wieczoru, a była nią tdobywczyni pierw­
szej na~rody za strój. Co za pomysł! co 
za pracowitość! Cala sukienka wykl·!­
jona połówkami ziarenek fasoli zabar­
wionych i ułożonych w rantastyczne. a 
harmonijne wzory; takaż czapka dopeł­
niała ładne):!o garnituru, chociaż wielce 
smutnego, bo mała wbścicielka, 1. po­
wodu ciężaru ogromnej czapy nie mo­
j!ła się ba wić. Hej! wesoło było 
wszystkim innym ~miertelnikom na Lzi 
maskaradzie: indjani" z dzikim śmiechem 
porywal naszą krakowiankę w korowód 
par a bezsiłnv góralski ~azda pioru'lo­
wal zazdrosnem s poj rzcnicm. \łai­
wnv! - zapomnhł że, co z~!!raniczn" -­
lo lepsze u nas! Oj u wyobraźcie tylko 
sobie co za sznur pan'cn cią~nąl za ula­
nami! boć byli i tacy sprytni. 
Podcią~aiąc zbyt dlu~ie, lea trał n e 

spodnie i wlokąc pl.llężne o•lromne sza­
i>hsko ,,kiwa' si~;t po l«nvai<::J·yjsku la­
ki .. pan rotmistrz Zaręha'', obojętny na 
!1awiedż cywili. Mówię wam: słów brak 
dla opisu leJ masknradyl Bajeczna 
l'zecz - zróbcie lo samo u siebie w prz)-

l ~::!t·· 
:q:ntu·:.-t.iu, nit' 

A. ZARYCHTA 

SPRZĘT tUCZNY 
Aby uprawiać ~lale i z powodzeniem 

sport łuczny, należy się laopatrzyć w po­
trzebny sprzęt ') Opis ie~o poslczegól­
nych składników oraz wyjaśnienia użycia 
podaję poniżej: 
Łuk składa ~ię z prętu elastycznego. 

który nosi nazwę drzewca. Drzewce jest 
b. różnerodnie skonstruowane, zależni<· 
od labryki i je1 systemu najczęściej 

Strzała. Częsc1 strzały są na~tępuJą;:c: 
l. osada, 
2. bełt, 
3. promień. • 
4. grot. . 
Osada - jest lo ta częsć strzały, któ­

rą łucznik w czasie strzelania trzyma 
palcami. Ma ona nacięcie, w które wcho­
dzi cięciwa w czasie napinania luku. 
Przy niektórych dobrych gatunkach 
strzał osada bywa wykonywana z alu­
mmJum. 

-..,. """ ........ 
Łuk współczcSn), a) ~ryf JfÓrny, b l ,:trył dolny c), majdan, d) mmiona łuku, 
(strona grzbietowa), c) ramiona łuku (brzusiec), f) grot strzały. R') promień 

strzały, h) htłt, i) o~ada 1. rowkie-m dęciwnym. 

drzewce stanowią sklejone dokladnic 
dwa pasma jesionu i ~rabu Dro~ie i bar­
dzo dobre łuki angielskie wykonuJą 1. 

cisu. Część przednia, zewnętrzna łuku 
jest mniejwięcej płaska i nazywamy ją 
grzbietem. Zwraca się ona w czasie 
strzelania do celu. Częsć w.:wnętrzna, 
zwrócona do lucL.nika nosi nazwę 
brzuśca i ma w przecieciu wvpukl) 
kształt pólkolist). 

Część środkowa drzewca, któr:\ 
w czasie strzelania obl'jmuje lewa ręk.1 
nazywa ~ię z talarska majdanem .• Jest 
lo nieruchoma część luku. Orzewce mu i­
danu biegnie L.upelnie prosto i w cza.;ie 
strzelania pozostaje sztywne. podcza~ 
gdy uginają się tylko oba ramiona. Muj­
dan jest starannie owiniętv p<u;k<tmJ 
cienkiego sul\:na w dobrym g<ttunku dla 
wygodniejsze~o trzymania. Części drzew­
ca od majdanu do korka zact.epu cięci­
wy stanowią ramiona. Ramię, l<lór.: w 
czasie strzelania znajduje się nud ręk.1 
łucznika nat.ywa się ramieniem ~órnem, 
drugie - ramieniem dolnem. Ramię ~ór­
ne często przyozdabiają kolo-
rową kokardką, zawiązywaną 
w specjalnym otworze nad 

• • • • mieJscem zaczepu ctęc1wy. 

Drzewce obydwu ramion, po­
cząwszy od majdanu aż do 
koi1ców, posiada przekrój 
zmniejszając\ sie jednostaj-

' me. 

Na końcach ramion są na­
sadzone rogowe uchwyl y dla 
cięciwy zwane gryfami. Gry­
iy posiadają specjalne, biegną­
ce skośne rowki, służące do 
zaczepienia cięciwy Przy­
czem cięciwa zwylde zwisa 
swobodnie, uczepiona do dol­
nego gryfu i kokardki na ~ór· 
nym. Dopiero p!'led :.amym 
użyciem zaczepia się ją dru­
~im końcem na lwrhach ~ór­
nego ~ryfu. 

Cięciwa jest cienkim ~z ur­
kiem, splecion ~m 'Z mocnych 
włókien najczękicj lniam ch. 
\V środku posi:lda r a prze­
str L. e ni około 1 S 20 cm 
zgrubienie c t:! e m w /lllllt' nie­
nia. Cala cięciwa jest złekk-t 
na wosk o w a na, l' O od ~·zasu 
do czasu tr;:l•ha po\\ ta r t.;rc 
dla m.hrunicni<r i~ti od /.~u­
bO\·ch wplvwów wil~<Ki. 

Bełtem nazy..:am-r część pierzastą 
strzały. Pióra są tak umieszczone na 
strzale, że nadają jej w czasie lotu szyb­
ki ruch wirowy dookoła dłuższej osi. 
Promień - jest to pręt, wykonan) 

1. lekkiego gatunku drzewa, albo trzciny. 
biegm\CY od osady strzały aż do ostn-t. 
W dobrych strzałach promień jest skle­
jony z różnych gatunków drz~\~a. dla 
zachowania równego lotu, celnoser strza­
h i wytrzymałości strzały. 

Grot albo ostrze znajduje się n 1 

końcu promienia i ma bardzo różnoro:ł­
nc kształt). zależnie od celu, do iakiego 
~trza la ma służyć. Gro l jest zawsze naj­
cie:i.szą częścią strzały i nawet uż.ywanv 
Jo celów łowieckich nic powinien być 
zbyt długi, ani ostry. Grolv slrzal do lr~­
ningów mai<\ ścięte stożkowate, króll<rc 
os l!· ze. 

Kołczan, albo łubie (lubiów) sb-
nowi rurka skórzana, albo pl6cienn·1, 
;.owężająca się z lekka ku dołowi, w klt'>­
rcj przechowuje się potrzebny zap'ts 
strzał. Kolc1.an ma na końcu rodl:l.J 

, 
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chwa~ta, zwanv talta1em, :-.!ULąC\' do \q­

cierania strzał, 1.awalanych 1.iemi~ w c1.a. 
sie treningu lub 7.awodów. 
Napięta i wypus1.c1.ona cięciwa ude­

rza czasem nawet wprawne!ło łucznika 
dosc silnie po lewem przedramieniu. Ab, 
~ię przed tern zabezpieczyć używam) 
zarękawka - naramiennika. Jest to <;kó­
rzany mankiet, długości od 15 20 cm. 
zapinanv na ~przączki wprost na gol\!i 
ręce,. albo na rękawic kurlki. Również 
wpełnie dobre s;, zarękawki. wykon~nc: 
z !irube~o płótna. 

Dla ochrony skór, palców prawej re­
ki od zdzierania się pr1y ciągiem napi­
rumiu cięciwy, używamy naparstników. 
Jesi to kawałek skóry z udpowicdnio wy­
krajanemi ot worami na palce· wskazui4-
cy, średni i scrdcczn\. Taki naparstnik 
zakłada :.ic przed strzelaniem. Ulalwio 
on napinanie łuku. szcLcl!ólniej paczal­
kującym Z dobr>m skutkiem molna do 
le~o celu lrhwać ~lary.:h rękawiczek 
skórzanych. U starc~o łucznika zreszb, 
skóra na tych trzech palcach ~rubieje i 
nie uczuwa on potrzeb, naparstnika. ani 
ręka w1czki. 

We wszystkie wyżej wyszczególnion~ 
przybory należv się 7aopatrz)ć przed 
rozpaczeciem poważne~o trenin~u Jucz­
nego. ułatwiaja one bowiem upnvvianie 
~~~o lak pocią!!ającel!o sportu. usuwaią::: 
lub la~od:rąc początkowe trudności. 

Tarcze - przeważnic robi sic t.c -;ło­
my, ktorą obcią~a się następnie płótnem 
z odpowiednio namalowaneroi kol \mi. 
M.ożna je nabvy,·ać w składach artyktl­
łów sportowych, albo zrobić samemu 
choćby zt- starych słomianek., obszytych 
workiem, do które~o szpilkami przypina 
~ię tarczę karton.JWt\. 

Dla przeprow:tdl.cni(l ra(;jona lncf!o 
treningu i dla uniknięciu zniechęceni'! 
iu7. na początku karjer, ł uczniczci na­
leży stanowczo zacząc od strzelania 
do tarcz, a zupełnie zaniechać wypusz­
czania strzał na wiatr w nic7.or~anizowi1-
ną przestrzeń. 

Duże tarct.c an.(!i1·l,kie, t.nujdują~:.e c;it! 
w większych firmach ma lcrja łów sporto­
wych, mai<\ l ,20 cm. ~re,! nicy i sa po­
malowane na 5 kolorowych kół ko~c'en-

DRZAZGI SPORTO\NE 
Ot i już konie< zim). 1\ ;1 "·os··~ czebc b~­

dziemy jcs.:cze mo1e prr.ez dlutszv okre, cza,u. 
ale czyi okres przcd~<Jo~ma nie Jllst c.lla na' 
'POrtowców .. bu hal t hal J!imna,tyc.<Uych" tym 
okre~em w którym mnłna rozpoC?f\Ć solidne 
trening, 

Copra\\ da ~rocl7ie'>am ''"'· Ił: l•atdy z w.l, 
któremu zaltialo nn Iem. a>cby w s~>:onic bie­
żącym podnieść 5WOj(\ "kla~ę" ć"iczyl pnez ca­
ły rok. nuwct w lirnowych miesi11cach t zwan~: 
bie;:!i naprze l li J. 

T e raz lóloólill'-"~-r.. ..... 
l. 

wyjśc1a L hal. "yjkia 
na boisko. 
owio>dni 'l""ób 

pr<~A~\illd(l\\y. /.llrJ!a· 
a l< bardzo roz­

vm .. btcg mr 
P7.ln 'J')IJr(OW\ cJa 

n.-tl:t.VIIU ' ""'l,dn:c dru:ty­
spodziewam ,;~ 

"'"'"' te tak1 dzień we 
dr~•7~·rr;~ ·ch_~r<J obchcxlronv 1 i~ 

,.;.~..11! ~woim kółku lo 
4iit.I:>IO!Ifj<;,ic lf•l•~":a lu i 'il'iednil· 

h;l-.. ·1 ,. orj!ani-
~~ll"j.fd 

lt )-CZO)'ch. Centrum jest pomalowant• na 

kolor l!:łot). potem idą koleino koh : 
czerwone niebieskie, czarne i białe. Ko­
ta noszą numerację od ~rodka ku ob­
wodowi 1 w len sposób, że centrum jest 
oznaczone liczbą 9, potem idą koła z licz­
bami: 7, 5 3, l. Liczbv te są wyrazami 
?dwrotne~o slo!>unku powierzchni kół, 
liczac od środka larczv do obwodu. Ta­
ki system numerowania pozwala na do­
kładne porównywanie rezultatów strze­
lań licznych za wodników. An~ielski typ 
tarcz jest dzisiaJ używany najczęściej, 
nawet przez Francuzów, posiadających 
pozatern SWÓJ własny, specjalny typ. 
Książeczka łucznicza. Jut od pierw­

szego dnia ćwiczet\, kaidv łucznrk musi 
prowadzić surnienni11 swoją .. książeczkę 
uwag", w której notuie starannie nie­
txlko. ilość osią~niętych punktów, ale 
rowmeż ~woje uwa~i i spostrzeżenia, do­
tyczące metod i sposobów strzelania. 
Tylko w ten sposób możemy sprawdzić, 
cz, istotnic robimy postępy, czy nil', 
przy jakiem strzelaniu i w warunkach 
osią)!amy rezultaty lepsze, a przy jakich 
gorsze etc. 

Książeczkę łuczniczą można założy.; 
w zwykłym notesie, chodzi tvlko o to, 
żeby zapisanych spostrzeżeń ;tie z~ubić 
i orowadzić ie stale. Przv 1.wyklych ćwi­
c.zeniach, w ,;trzclaniu do tarcz i do pi­
l~k. sto~ujemv serjc · .,_ 3 strzał i 4 serje, 
razem 12 strzałów. Zapisuicm\ to w jed­
nym rzędzie \\ następujący sposóh· 

o. 3, 5 o. 1' 5, l, 5. 7 3, 5, Q; 

lO trafnych. 44 punktów. To znaczy. że 
w pierwszej serii, picrw~l.a strzała chy­
bila, druj!a trafila w krą~ 3 kząrny na 
dużej tarczy). lrtecia w 5-ty (niebieski); 
w drugiej scr·i· jcdn·l strzała chybiona, 
dwie drugie trafiły w l (biały) i 5 (nie­
bieski) w l rzecicj scrji: l, 5 i 7 (czerwo­
ny) wreszcie w czwartej: 3, 5 i 9 (zloty). 
Razem 10 trafnych i 44 punkty. 

Takich strzelań po 4 serie moina w 
~ iąt!u jedne~o ćwiczenia zrohić kilkana­
<cie. zależnic od c;il i warunków 

W każdvm razie nic należy powt:1 
rt.ać wieccj strl.elań, jak 12 t. zn. 144 
-.trzaly. Po całkowiłem ukorkzeniu ćw:-

,l, r.:ślt drut,\'n<'" \'li a•' u ll'n1 n1e pomy<leJi 
dolychrta' poddajc:c un Ie myśl, pomótcie im. 
n pewn:e rt>zultalr prara \Va<zn \\yda. 

'\;iew cle JU7 cza•u pow,taln do >OrJ!ani7.0Wn­
n:a l<'j rzeczy 

Spod:ziewan\ ~·-.; -'\ uczynicw to vcwnic '' 
ntHcu. w najj!u"nm taś wypadku w pier\\ s1ych 
dniach J<.,, 'etnia. 

.Jeśli coś rodobncl!o /.rt>bicie. napi"cit• n tcm 
Harcer7ow1" dobrzl•1 

Tera7. c os nieco~ n tli\' 

--

l <lrutvna P1lk '\oz.no: H K S .,Cz1ma( 
\\ l'rLemv-<lu m·<lrL Z. H P. " pile,· noz<>tJ 

za rui, l '127. 

-

• 

czcn notuJemy tiO!>c traften, ~u1i1ę punl,­
tów. ilość wypuszczonych strzal, datę. 
odległości przy katdej poszczególnej 
serii, rozmiary i rodzaj tarczy, lub celu. 
wiatr, warunki atmosferyczne. oświetle­
nie etc. 

Te szczegóły zamykamy ~ólną uwa­
gą, co do poczynionych doświadczeń od­
nosnie treningu. sprzętu łuczne~o. meto­
dy i l. p. 

Napinanie cięciwy. 
Przed strzelaniem należ) najpierw 

nalotyć, luino zwisającą, cięciwę na ~ry­
fy. Jest to czynność wymaj!ająca dość 
dużej wprawy, a przy twardym luku 
również i siły. 

Wykonywujemy to w następujący spo­
sób: - chwytamy majdan łuku lewą n:· 
ką, mocnym chwytem całej dłoni. Ręka 
z~ięta pod kątem prostvm. równolegle 
do ciała. Luk zlekka pochylony na pra­
wo, bpiera się dolnym gryfem o W>ł.· 
wnętrzną część lewej stopy. 

Prawa dłoń ujmuje ramię górne kciu­
kiem i drugiem z~ięciem palca wskazu­
jącego. Całe ramię wyprostowane. Cia­
ło prze~ięte w lewą stronę. 

Grzbiet łuku nazewnątrz, zwrócony 
do wewnątrz lewej dłoni. 

Przepis b. watny bo łuk, zwróGony 
n~zewnątrz pęknie przy nakładaniu cię­
ctwy. 

W tem położeniu, odciągają~.: lewą ręką 
luk, opartv 0 stopę, posuwamy jednocle­
śnie cięciwę prawem ramieniem (stale 
wyprostowanem) tak dłul!o, aż cięciwa 
wejdzie dokładnie w rowek l!órne!!o ~ry­
fu. 

Aby sprawdzić , czy łuk jest prawidło­
wo napięty (cięciwa założona do stnl­
lu) należy przyłożyć dłoń, zaciśnic;tą 
w pięść, do brzuścu maidana, kciuk pod­
nieść ku l!órze - cięciwa jcsl zalożo•1:1 
prawidłowo, jeżeli kciuk dotyka jej swo­
ją górną powierzchnią. W przeciwnym 
razie należy cięciwę skrócić, lub wy­
dłużyć. 

1) W polsce nabywać' można " "Polskiej 
Wytwórni Łukówv Krucu 31 m. 3. Koszt całko­
wity jest mniejwięcej równy kosztem sportu 
tenisowt:go. 

W Poznantu odbył się turniej koszykówki do 
którego <łanęla z pomiędzv drużyn harcer~k ch 
lvlko , czarna trzynastka".· • 

Po rozeJ!raniu cale-go szerej!u spotkań. poka­
t.alo się, ie ,.Czarna trzyna<tka" j~l najlcp. 
-zym ;r;espolem Poroania w l;os:r;ykówcc. 

W cbwili. J!dy lo piszę finału. do którego do­
,zla . CUlrna trzyna<tka" i gimu. im. BcrJ!cra. 
!C'7Cll? nie było. Sa jednak wszystkie dane ku 
lemu, ie m'slrzem Poznania zostanie .. Czarna 
trzynastka", druzgocząca ws;r;ystkich <wnich 
przeciwników w wysokim ~tosunku. 

Finał będz:e tylko formalnością, 
Gorzej jednak wiodło się stołecznej ,.Var. 

souir" w turnieju p!łki siatkowej o mistuoslwo 
Warszawy, J~dyż dwa razy grała i oba •potkania 
przegrała jakkoh\lek na ostatnien1 spotkaniu 
mi~łrtowsk.iem harcerze zadziwili nadz.wyc.mj 
nym post(pem, jak'ego dokonali w przetill!!l• 
niespełna dwu tygodnj, Byli wówczas bardzo do 
brzv w defensywie. ale gorsi w stn:ałach. 

No. ale trudno, będzje pewme lepiej gdv dn1· 
dzie Irening łekkoatlelyczny. 

Na ,.Fundt:s:t Olimpijski" na ogólni\ ~UIJ\c 
2500 d. harc-erze złożyli dolychcza~ śmte<znic 
mah, <umę zł. 45 gr. 80 • 
. Li<ta ofiarodawcó" przedstawia >ic na•lępu-
11\CO: 

I Milanowiecka męska zł. 9.20 (d,,a razy) 
Rejonm•a Konferencj., fno;tr. Chor. War. 3.60 
I Męska drutyna w Zagórzu 3.00 zł 
Zebrane na Walnem Zebraniu .,Varsovi1" 30 7.1. 
.\, więc nie npominaicie n .,Funduszu"!! 

Chud,, lis. 
• 
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S. lYCI-łAe 
żi·.ŃSKII. sROOOWISKA HARCERSKIE 

ZAGRANICĄ. 

Rozpro~zem po ca.lym ś11 ie<:1e Polac} '' yl.a­
zuj~ du:!.~ odporność na u~il_ow~nia obqch 
państw, d~iących do "ynarada'''J:Ima mlod•zych 
zwłaszcza pokoleń. 
2ywotność i ~ila młodzieży po!~kiej, ,muszo· 

n ej do przeby" ania tdala ~d <?1c2:yzny, często 
nie znającej Jej '"'ale, p_rze)~WJa s.1ę w l'_"orze. 
niu stowarzyszcli 1 zw1ązko11 pielęgnuJących 
t radycje ojc~yst~. " najmniejszych nawet śro· 
dowiskach pol~k1ch. 

ze Harcerstwo jest świetną formą lak el!n 
zrzeszania - tłumaczyć nie trzeba. 

To też wszędrtie, gdrie ~ą Polacy tworzą się 
drużyny polskie w lonie miejsc?wych org~ni.z~­
cyj skautowych, o.lbo leż, w w1ększych s~lme!­
szyoh ośrodkach wyodrębn:a jĄce się w zalegali­
zowane (?rzez władze pańslwowe drużyny Har­
cerstwa Polskiego. . . .. . 

D rutyny ta ki e istnrerą 11 Czechosłowacp ' 
Niemczech. 

W C~echos/ąwocii praca . żeliska po.stawiO~ll 
bardzo dobrze, p~zez ostalnr rok rozwmęla _s1~ 
po wyodrębnieniu Głównej Komendy 2eńskr~J: 
która, spajając silnie całość !?racy h~rcerskre1 
;i.eńskiej na terenie śl~ska. ~leszyńsk1ego. po­
trafiła nadać jej wyratną hnJę. 

Podczas wakacyj 9 starszych druhen było na 
obozach w Połsce (kurs kierowniczek Gromad. 
kurs instruktorski. konferencja Instruktorska). 
W czasie świąt Botego Narodzenia komenda 
żeńska własneroi siłami zorganizowała i prze­
prowadziła k111 s dla drużynowych i zastępo­
wych w Orłowej. Kur~. wi2:ylowany przez i~s­
t ruklorkę z Warszawy, wykazał duże wyrob:e­
n ie starszych dziewcz11l. Praca prowadzona sy· 
stemalycznie, oparta na głębszych podstawach 
i bardzo ladnie pomyslana. .. 
Drużyn zeńskich ogółem w Czecho~łowaC)I 

15, w tem 4 gromady zucho"_e. . 
Związek Harcerstw:! Polsk1ego w N1emcz . ch 

obejmuje 2 drużyny że1iskie w Berlinie, 4 ~a 
Sląsku Opolskim i l we Wrocławiu. Daje s1ę 
odcz.uwać brnk instruktorek, ozęsto pracę pro­
wadzą harcerze. W lecie 3 druhny były w obo­
zach w Połsce, w czasie Bo:tego Narodzenia za. 
rządzono kursy w Bytomiu i okolicznych miej­
scowościach, prowndr.onc przez instruktorkę 
G. K. 2. 

Bezpośredni(\ łączność z Wydziałem Zagra­
nicznym G. K. 2. Z. 11. P. utrzymują trzy śro­
dowiska: Franci~. Gdn1\sl- i Daleki W<chód 
(Charbin). 
W~ Froncji wiemy o istnieniu lJ drużyn, roz­

rz.uconych po calem państwie co uniemożliwia 
'law: ązanie ści~łego kontaktu. 

W Gdońsku. - 2 druiyny ieńskie, jedna ist­
niejąca od lal kilku dru)!a nowo załoiona -
posiada ba rdzo wielkie dane do rozwoju. Zapał 
1 ochota do pracy duża. Jako wielki płus pracy 
" Gdańsku z::notować trzeba zainteresowan'e 
się Harc.?rslwem staJSzego społeczeństwa 
utworzyło się tam koło Przyjaciół, które okazu­
je drużynom wydatną pomoc zarówno mater­
ialną, jak i moralną. 

W Chnrbinle drutyn 2 11 drużyna i l gro­
mada zuchów). - przylem o ich pracy od dość 
dawna błiiszych lviadomości nie mamy. 

Poza Iem w l/umunji i na Łotwie istnieją dru­
l.yoy polskie wchodzące w skład miejscowych 
o rgan4zacy j ska ulowych. 

W Rumunii drużyn żeńskich i mieszanych 3, 
należą one do Rumuńskiej Organizacji Skauto­
wej . 

Na Łoiwie drużyn żeńskich 7 (Dynaburg, Ry-
ga, Krl!.o$'1 , . Lipawa}. Naletą do to-
tews !fi j Org, ,'zacji 'd, w•porowadzając .do 

r y pie · ~~ ' polski \VI lecie 4 druhny 
ły w o zie ins ktorski w Polsce. 
Ale dr tyn le, o przeci tylko małe wy-
S~P. · kie w · bcy narodowości i 
a ~gły pw~eoowa , lr_wb im pomocy z kraju. 

e\.~ruhn · ctr hoY>U, ór y spędzili jakiś 
1\zas na em1 CJ więdzq o t doskonale, co 
z\aczy t t kraju \ marzonego, wy-
t~zo o ie szr. tko jest polskie. 
d ·e ws c my$ . o pols i mówią jednym, 

kim j~z iem Cz wi · , te dla dzieci na 
racj da a ątka, znaczek listo-

wy, ~ z 01 zny j prawdziwym skarbem. 
który s~ ~r i z miłością i uszanowa­
niem bo· li 

1
· ~~ lrzecie nttk:. Pol~ki. Po-

NR ~ 

myślcie 0 Iem głębiej, a byli \<migranci, ktilrz)· 
mieli szczęście wrócić do kraju, niech przypom­
ną sobie li' ch11 1le dumy !!dv moj!l • cło pi er-~ 
przypilić znac7ek Orła . 

'ladsyłaj więc l:lraci lla rccrsl-a l,siąi' J, i Pl· 
sma, poczlówki, lotografje z obozów do \\'y ­
działu Zagranicznego G. K. z Pamiętajcie, ie 
może ta ksiązka. czy li<t je'l dla nich jc·clynq 
wiadomością z Polski. 

A może znajdą się dru7yny, czy za,l~pv 
któr.? chciałyby stale [!!t} korespondownc' 7 IHtr­
cerkami 1agraniq. \api<7cw <zvbł,o. 

Czekam~· ! 

VI Żeńska Druiyna J>o:cnatiska im. Anie łt 
Tulodzieckiej na kolonji " Białce 

Ranna J!imna,tyka. 

Gqbm pow Goslyfllliskr. 

WI92S r. zostały zalo>.one dr-ny harcer~kie , 
męska im. T. Kościuszki, oraz żeńska im. M. 
Konopnickiej. Dnia 18 grudnia u, r. drużyny 
wspólnenti silami urządziły przedsta" ienie, 11 
dnia. 31 stycznia r. b. zabawę dla czlonkil\ i 
członków obu drużyn, Daje <ię odczuwać brak 
zast~powych. SI. ł:.yczkowslli. 

WIATR OD MORZA 
Gdynia staje się coraz większym portem. 

Wzrost m. Gdyni, budowa portu, basenów i 
wszelkich urządzeń portowych daly nadspo­
dz:ewane wyniki. Ruch w porcie gdyńskim " 
roku 1927-ym rozwinął się nadzwyczaj pomyśl­
me i przeszedł wszelkie oczekiwania. 

W ciągu 1927 r. przewinęło się prtez port 
w Gdyn: 1.068 statków, przyjechało i wyje­
chało 9.440 pasażerów, wywieziono i przywie­
ziono wszystkich ładunków razem 895.782 ton­
ny. w Iem wywieziono 880.241 tonn węgła 

Dla uwydatnienia rozwoju ruchu morsk.ego 
w Gdyni niech posłuLy porównanie z ruchem 
la rok 1926, w którym to czasie wpłynęło do 
Gdyni 299 statków, wyszło 306: pasażerów przy­
było 1.464, wyjechało 6.388, wy1vie>.ion.> 
404.442 tonny różnych ładunków. w Iem 
395.761 tono węgła. Nadmien'ć nalety, t.e iesz. 
cze w 1926 r. i w początku t927 r. zaw: jał} 
do Gdyni tylko mniejsze ~lalki, obecnie n~ 
dzięki pogłęb'eniu wejścia do portu i basenów 
wewnętrznych, oraz dzięki urządzeniu odpo· 
wiednich dtwigów, wpływać mogĄ i przyjmo­
wać ładunek w:eJkie kołosy morskie. 
Dzięki da.lszym, zakreślonym i prowadzonym 

on bardzo szeroką skałę pracom w porcie, 
spodziewany jest dals~y wzrost ruchu w Gdyni. 

Lwów - na C:r.arne Mone. 

W roku biezącym statek s:t:kolny L" ów od­
będzae większĄ podróż z Gdyni przez morze 
Pólnocne, Atlantyk, morze Śródziemne, Egej­
skie, Dardanele na morze Czarne do Konstanzy. 

Wyjście z Gdyni nastąpi w drugiej połowie 
maja b. r. prawdopodobnie z ładunkiem. do 
któregoś z portów na północnem wybrzetu Afry­
ki. W dalszej podró:!.y na morze Czarne .,Lwów" 
zatrzyma się w Konstantynopolu, następnie uda 
się do Konstanzy, gdzie przyjmie na pokład 
kandydatów, którzy przybędą tam drogą łądow11. 
celem odbycia próbnego pływani~t przed osta­
tecznem prz.yjęciem " pocut uczniń11 Szkol) 
Morskiej w Tczewi~ 

z.~.P. 
Ka/is:. 

li b. m. odbyła ,ię .Za ba" a lane~na" urzą· 
dzona ~taraniem K. P. H. Całkowity dochód 
przeznaczono na budowe .,Domu Harcerza" " 
Kałi<zu . 

Lwa w. 

Star~ze harcerst" o urządziło drua 29 ub. m. 
celem wzajemnego zbli?enia <re zaba"ę ta­
neczną. 

Dnia 4 b. m. bawiła się znoów 9 d. L.M.D.H. 
t.aś dnia następnego odbył się wieczór podhar· 
mistrzowski, na którym poruszono ~prnwę bu­
doli y .. nomu Harcerza" " 'e Lwowie. 

Łapy. 

Drużynę prowadzi dh. L.. Babiń~l<i, nauc~y­
ciel. Członkami są uczniowie gimnazjum, ornz 
szkoły powszechnej. Daje się odczuć brak izby 
(sprobujcie ., wykombinować" i~bęl p. Red.}, 
Dnia 15.!. b. r, druiyna urz11dziła wspólnie z 
dr-ną żeńską wiecl:ornicę. Dnia 22.1 odbyła si~ 
uroc.zysta akadem ja powstania styczniowego, 
podczas której 6-u druhó11 zlo:i.ylo przyrzeczenic 
ha rcer<kie. ..Rosomak". 

Ład i. 

l l 1 12 b. m. odbyła się odprawa Komendan­
ló" llufcó11 Harcerskich Chorągwi ł.ódzkiej. 

Płork. 

ł3 b. m. została świetnie wykonana '' T eatne 
Płockim pnez miejscowych harcerzy długo i 
'tarannie przygotowywana .,Szopka harcerska" 
pod kiero11 niclwem p. dyrektorowej W . Ska· 
rzyń~kiej . 

Poznań. 

l t b. m. K. P. H, przy l d-nie un. R. Chro­
brej!n ur1.11dziłn zabawę dochodową , 

Warszawa. 

W dniach l i 2 lutego odbyła się w War:na­
wie doroc.z.na odprawa komendantek chorągwi 
harcerskich. 

Uczniowie Szkoły. morskiej w Tczewie. orn:r. 
kandydaci odbędą za lem w roku bieżącym, po­
dobnie zresztą jak c'> rocznie, ba rdzo efektowną 
podróż morską. 

W czasie podróży przeprowadzone będą za­
j~cia praktyczne, oraz ćwiczenia połączone ze 
sztuką prowadzenia statków; manewrowania źa· 
l!lami wykreślanie kur~ów, pomiary i t. p. 

Kurs Żeglarski L. M. i R. 

Staraniem Cenirab Ligi Morskiej 1 Rzecznej 
" Warszawie zorJ!anizowany został Kurs 1:e­
J!łarski. Słuchaczami kursu są przeważnie har· 
cerki i harcerze. 

Funkcje komendanta kursu pełni .Dh. Witołd 
Bublew"Ski. Prelegentami na kursie są najwy­
bitniejsi znawcy morza jak pan generał Za­
ruski, vice-komandor Jacht Klubu Polski Ale­
ksandrowicz, oraz cały szereg oficerów mary· 
narki wojennej i handlowej. Czę~ć melodyczną 
1 programową prowadzi dr. Jakóbkiewicz. 

Po ukończeniu kursu i zdaniu odpowiednich 
egzaminów toorelycznych, słucbaoze kursu za­
kwalifikowani zostaną na obóz morski na Helu, 
~dzie odbędą odpowiednie ćwiczenia praktyczne 
na jachtach i łodziach. Rzecz charakterystyczna, 
że kiedy na jednym z wykładów kazano wyry­
sować uj§cie Wisły do Bałtyku, na 116 siucha­
czy zaledwie 2 .prace były wykonane prawidło­
wo, Chociaż więc na kurs uczęsioza młodzież, 
która się interesuje morzem, to jednak nie zna 
dalty Wisły. Cóż dopiero mówić o tych, k16rych 
morze ani Wisła nie obchodzą .. 

Sprobujcie sprawd:r:ić i Wy, czy lei pamięt.i­
cie jak wyj!łąda delia Wisły? 

"Iskra". 

\VI najbliższych dniach zostanie ukończony re ­
mont i przeróbka okrętu silkolnego Marynarki 
Wojennej .. Iskra". W pierwszych dn1ach kwic· 
tnia "Iskra" wypłynie na Bałtyk, ocean Atlan­
tycki i morze śródziemne. ,.Iskra" jest szkune­
rem taglowo-motorowym o 400 ton pojemności. 
Podrót ćwiczebną na ,.Iskrze" odbędz.ie 25 pod­
diorątych z oficerskiej szkcły Marynarki Wo­
jennej w. Toruniu. 

STR. 'l~ 
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" Lccd "vw·:va!,, ,,o; Jv"a d).J..usjJ na tcm~\ 
"YI,orzysta;l .• t do celo\\ praklvc,.nych "Y~nkicj 
temperalur ), 1ak • zrla)dli)C Mo; '' l!ł\b• t.II'Ull 

Projekt tl'n p ""tnl III' rr• d krll\lldLIC"~clu 
lal} a h•urq pnmv,lu IC<t .\n!!lsk CIMrlc' 
Par.on. 

\\ 1adnmn. , h•mpH. lur.• " l!ł~b ~•<:łlll fO\\ • 

na "~ temperaturz(' 'lnńc.• 1 !!dyb~ ud.,ln '•l; 
"yl.or7ysl<~c l mii)On<m a CL~sc tcio!n c•cpiJ, ••h­
... łuione bvlybv '":'\'Y'tl,w mul1ry 1 rna"-7\'n~ 
zn:tJdujqce s1~ rw ~"iecu:. 

Dos\\ adct.Cilll' lltlV 11 en n mclry '""' " 
~ląb 1iem. tcmpcr;,tur:~ ro~ni~ o t 'tnpl<'ll Ccl-
~jusza. . . 

\'li ~l~h,Jiwścl '"·"" co prze\\'""' lilCl'l 3 1,,. 
lometry L nA jduJ« "<: J.!r anicu "rz""'" "od v. 

Nic wi~, latwiej ,t..!l(o !<d, '"taWll' olbrzym e 
l<olly \\ glc:bokośc ·l 5 kilometrow, :• wydoby 
walaby ~ię 1. nrch parlt. l<tórąby llWŻna .w<to"'· 
wać do cclc'>w przcmy,lowych. 

Nir no\\(1 jo;st leż spr:""" <poiytko\•an.o wu!­
kanó''· Zawrąnin sr~ "ln~nie " Guatemal kon­
sorcjum. które 1akłi1da n'tal;~crc w ki lku wul 
kan ach. 

t Poszuk:qcre nu 11wpic (;untemali ' napi<zcie 
nnm J!dzicście ll\ 7.nftlcils). 

c .. la Guatemal~ b~dzu: "'"H·Iłtlna l op~lan.t 
tą podlicmną tcmper.tlurĄ, n krJszl lll'talacp 
jest tak nicwidk', i/ pnkryw,t 'l~ )U/ po tr~ec~ 
mie>iąc:~ch. Dtltydlc7:~>owo; wterccma " z•em1 
dochodz<\ dtl 2340 mdrow, "i~c n't! d.tlekn iuz 
jesteśtlly tej J!ntnicy. 1 kti•re1 p~dzon<' b.;dą 
ma-zyn,· ciepłem r.iemi 

~A.IO!l ?SZ) \.\ s\\.IFCIE l L 'FI 
POOZIF- \\\) . 

:'lla1dłuhz) n,, ~" 1ccre, podz•emn} tunel prze­
znoczony d b ':~mochndci" ;>o,rad;o ncz~·". i~c!e 
Ameryka. Łączy nr1 brzeJ!r lludson11 (a Jakle 
mia•tn " Ameryce re s\ nad ta rzek q czy "•e­
Cle?} i umoiliwia <amochodom 1 wnzom cio;za: 
rm,ym szybkie prled•"la":tnie ''!i na druj!l 
brze)! Dotychcza\, JHLejnzd promem trwał pól 
godziny, letnią n.ś port~ przy '"' ięk """)'nt ruch11 
czek:tlo •i~ " kolejce ~odzinami. 

Re.porh:r .. N~w York Time,'u" Jest pi"rv.szym 
pa~a7.ercm. który nie C/."kając aż władze odda­
dzą tunł'l do uiytl<u pul..l'c,.ncj!o odbył po~ 
dziemny •pa cerek, nntuj~c ~knęlnil' '"·e "rn-
7.enia. 

Pierw•1.e "rui.emc. (a ku~ ounoM ,;c "'zedł­szy do tunelu, jest nr~ciY.i;ljqcy chłód , niby " 
dobrze wcntylc)wnnym kinemalo!!ralre. Sctnny 
tunelu "yłoi.nnl' \'l lśn <1ccmi biakn11 kaflami, 
a n~l lcm .·.nicin<'m tle wiifl \i~ CICr-\\onc orna. 
menly. Niezlinon.t ·l<l~c· lamp ełektrycznvch są· 
c1y mile •wiat lo .. prze L mlecznn:b;ale .'zybk1, 
umie~zczonc " ~c>an.tch S.unoc-hnd """e bu­
,zele~tn'e po Jlraniln\\ ym bruku. Pn Ie'"! I ,tn\· 
"'" 1czd ni na p n d" y )'"'" 11 biellnic t •.ut u ar, ud­
l!rodzony met:du"ą pM\C.tą St;~c tutaJ h~:ł., J'"· 
licjanci. r<~tuluj'ICY ruch J'OJilZdtn•. 

LicL.IIe telefon\ 1 aparaty. dla ~" ietln"j •y!!n·•· 
lizacjr, umo1hw a1a 'm "ybkie porozum~e\\an;e 

· <ię > pO,II!runkam• policyj.ncm•. na call'J pn~­
'lrzeni tunelu. :\ ic t.apomnlitno te' o posterunku 
<traą pot.arne1 c1lery oddział) -rai.y 1 kare· 
tek sanitarnych. <lacjonm•ane b~da " pobl zu 
"ejścia do tunelu. Celem do, la rc1a ni a do "nc­
trz:t tunelu potrz~bocj 1lnścr Ś\\t~ie~~ po" ~trz~ 
7.asloso'' ano no\1.) ,ystcm wentylacp. speqalme 
obmyślony dla lei! o jedynel(o '' "'o im rod~ a i u 
tunelu, przez którv przejeżdLac b~d1.1c 3800 P"· 
j:~zdó1• na I!Odzin~ .. 

Zainsla lowano na obydwuch brzegach r /."" 
aparnty wentylacyjn~. ktore co poliorej minut) 
usl\\~ać będą tużyte po1~1elrze. dostarcza1ą~ 
3.761.000 stóp kub. Ś\\11!/~~o powu!trza. Przedo. 
stawa<' się 0110 re ,,q,kim kanalem pnląc.w-
nym z tune lem. ólny koszt tunelu ~•yn ó>ł 
około 49 luro1'. 01\\.trcic nastąpił•> 
29 

ZAŁOGI. 

\\,, kuanv.,·t~nit• lu~lli l prHhHł<łiH t1rnl,l.\ tułt11'1.dy 
"·'Dl" ..leklryc7nn~c1~ be~ drutu na ncllt>l!łn•c. 

Kicrnwnich•o mannarki kn.wln " lv:n celu 
Lh11dowa• małą Ind/. pndwndn:1 l nrpP<Ia ,,,nu 
rzyla ''ę '' i a lach Sek" a n} i mnlnry l<'j bvh 
ndtąd po•luszne 1 dynrt> tył~.~~ bc,drutrmJIIt 
"•Lka,mn "vwlanvr.c l " erv Etllla Prub;, 11 a 
ł,, ' e S\\ e\ nu~. l d 1. bczdrulm• n "\'l.onv 
""'" · hczbl~;dme poshtvn•c ",,elki(' 
rozka7\· '"'d'"'''"" '"' 1 ndlc)!l >ŚCI pnu n c· 
\1 tłoczncl! komcnó. n\., dro)!ą l~ l hcrtt•"' ktch. 
Druga pt,.ba na pełuc111 morr.u dala tylko CI.~'· 
c•owe \\Vtti!,i, J!dvż /,dz pndiH>dn.• "yknn)"·do 
t •tkaz, tyli," " P~" ll'l nil'" '<-lk l' i ndlc).(lu<ci n,l 
'łacji rwdn" CI.CJ. 

T~ h;Hd7.n cieh;\1\(l protb) ""'Pl•łnti} ~k•pc· 
rymenly, doknny"' 11~ nr,d,l\\nn " \mcrycc. 
Kiero\vanu la n t ~teru Jl.tncm dntJ!t' odtraływ\111 ,, 
elt!l.lryczrwścią ba Jrulu ... \X'yCLVt\11 t<k>1fclfl­
"~~o dokon-.ano \\ '\Pim c...:.tsie \\ S;.ill Fr\\nci. 
>co gdzl<' udałn ', ł<icrowut' '"mol.,tcm, "Y· 
JH"zcznnym bez ptlt•t~ na prlcslrtcn· około 400 
klm. Sumolot przeleciał t~ pr~e,trzc1l be/. ial<le 
J!ol~nlw'ck wypadku a nawet lądowanic doko­
llało <H.> wcale !11adl<n, j;~kknhd!!l< i•tnialy ~ilnc 
nbawy, ;, raczt'j p<•wność, i.<- rnas"J"" ule~nu· 
rozsln.H~k~niu . Podu:b prób. prle 'i~wzi~lych 
" l~j dziedzinie " t.~uroprt'. po,lu!!'\\ano si~ a­
paratami malutlwni Ek,perynwnty !c nie udalv 
,je prawie wcale. 

.Jeszcze bardziel 'dumit'"~I'ICY był ehpen•­
ment amcrvkań,lo. podobnego rodzaju. jak do­
konany osta tnio " '>arvżu. Amerykunie nie za. 
dowoi;Ji si<.> plO''"dzen:em łodzi podwodnd 
elektrycznością prze;yłaną bez drutu. lecz pró­
bo"ali zniszczyć okręt pr~y pomocy torpedy 
"vrzucone1 drog'l dcktrycUlości bet.drulow<:j z 
•<omolotu, kierowanego n:1 odległość! Torpedo 
u~luchaln bezblcdn·c w<kazówek be7drutowel!<> 
pilola! 

Dnia 26 11 b. r. o ~odz. 10 udbędzrc ''~ 
Walny Zjazd Pof~kic!!o z,, iązku Łucznikó" 
(WarSt.awa Pula"'~ • 113. Gimnazjum dyr. Gi­
i.yckieJ!o l 

O przybyc1e na Zjazd proszeni 'il mctyl~u 
członkowie Z"iązln Łuczników, ule wSTy~lkrc 
osoby 111leresujące ,ię <portem łuczniczym. 

Podcz.as zjazdu Jdb~dtie <il( wyś,,·ietlllni~ l 
( pierwszel(o !) pol s l; 11~0 lilmn hrctnic7CI!n o>rn7 

pol<azv strzelania .z l ul< u. 

PORZĄDKI 
Różne c:tytmości w sprząta~iu 

Mycie okien. Ok ta czyste> utrąmanc wvslar­
cza przetrzeć wil!!<•ln'l śc:erk'l 1<.7yby i ramy_}. 
potem zaś suchą tak dlu~o. '" m'kn:1 wszy~tk1c 
plamy. Jeśli okna ''l brudne lucba na IPII!f" 
umyć ramy mi~kkt <zczotkł\, umacz~n'l w my­
dlimtch. a potem mokrĄ ścierk'l ,pluk~ć l:tk ubv 
n:c nalac oa podh:;!~ i nic Iumoczyc ścian. a 
<zyby natrzeć krrdą / ''Od<\. Puc~ekać 1eby ','Y· 
<chla 1 "ylr7eć śc.crką do sucha 1'.\o~na ro'' • 
nici rozrobic kred, sp:rytusem denaluro" anym 
Lamiasl wod'l. Jeżell na s1.ybach są plumy z far­
by olPjnej lrzeb:t plamę nJsmaro" ać terpentynq 
nallą. albo k\\asem solnym (oslro.i:n1c1). a pole?' 
cale okno zmvć. ~~III:' i terpentynę zmy"a <IC 
gorącą wodą. · . 

.''.tycie pieców. P ~c kallo" Y myje "~ ŚCierkĄ, 
"odą z mydłem je~ti J!zyrns je,\ mnlo\\any ol..:i· 
no sz.czotką. Jeśli L!IŚ wnpnem moina go tylko 
okurzyć Drz" icrkt czyści ~i~ gra l•tcm. Gralit 
'' pros.tku trzeba lOllnieszać z piwem lub l<~lq 
na rzadką mas<;. Posmnro,,ać pcndzclk1c1n 
drt.wiczki, zacL,kać aż podeschną, a le nic wy. 
<chną i czyśc'ć mi.,łd<t\ szczolktl l:tk dlu~o. nz 
b~dą błyszczeć T ak •a mo ctyści się żclur.nc 
piecyki , płyty. . 

Cryszc;etJie pr:.'dmtulów nw.ę,ęwych. Naj. 
la lwiej je czyścić pu.tą kupowaną w skindach 
aptecznych (najl•p:-7.3 ,Amor") Do pasty do· 
daje się trochę nafty przedmiot czyśc' się ka­
wałkiem sui< na. un:ac1.anym w pn !c'"· a po do­
k ladnem "yczy•zczeniu '' vciern się pap1cn·m 
nakonice 1.aś mokr.\ szmatą. 

C.:y, f :rrtrt• tv•"dnlin#,," .<rvflflł\'ł /z S11Phtf 
nicbrudne my1e <lę ,,. ro~l"orzc amnn1a"u 11 
czc:<ł amon'aku na 4 części wody}. W len re>l.· 
lwt'>r wklad.1 <i~; przPdmioty na l 2 mmutv 
III) 'l' ,·~ miękką '<ZCi.OtJ..ą <.plnklljl• \\ htłku \ l•• 

dach. "vcicra na ,nclsn. a wkotl<'ll nadAJe pnly'k 
'l-orka jelonko"a (np. ~tarą n:kaw'czkąj :~Ibn 
rl,,n~·l;,. Gladk•e przedmwty -rcbrne czyści <1~ 
l,rcdq rr>anbion11 ze sp·rytn~,m. Po wyc>Y''· 
Clt!llin "vciera •ię ~kórką lub IIanelą Srebr11 
ntclnbnc, a bardzo brudne myje <!<." w )!ornc,ch 
i mocnych mydlinach przyrzqdzonych ze z\\}· 

lde~o mvdla i łul(u. Po wymvciu 'płuk111<' '''-' 
1 \\ }'Cll r;t na -..ucho. 

.lf.vct~ przc>d mtolów dn•wnianydr. Pr t.C:,I lll Y· 
erem b.atej podlo~i " porze zrmowc1 trzeb" na­
JHdić " p:ccu pndlol!ę zamieść i szoruwat' c:, .. 
plym łul!ic m. Na 1 kubeł lu!! u dndnf •l dkl! 
'<nrego mydłu. Podlog<; trz.ba swro"'": " róż. 
nych kierunkach. mnlt~mi ku,,•alkam p:>lem 
-płukać i "ytrzeć Po sknslc1.onem szorowaniu 
otworzyć okno. Wszystkie przedmioty kuchenn<­
I:Ok slo ty, stołki, deseczki g1oruje si~ cieplynl 
luJ!i"m, rntcnl <plul<tlje i wy~u~7n 

c·. cl. n. 

DZIAŁ REBUSÓW l SZARAD 
ODPOWIEDZI 

Rozwiązanie łamigłówki chemicznej. 

l) Bizmut 
2) p h 

• 3) b e l 
·l) wodó r 
5) plat y na 
11) lenbał t 

iperyt. 

Rozwiąunie szarady gazetowej. 

Olimpjada . 
Rozwią7.~nie żarcika chemicznego. 

Woda z solciem 

Rozwiązanie zadania lits:rackiego. 

l) Mic;dzy ustaMi a brzejl'u~m puharu •. 2) Na 
wyżynach. 3) Niedob:towski '. g:an1•.1.1~eli'O 
basljonu. 4) Nieoswojone ptaki. :>) l '?zary 
, :~.glis1.czn. 6) SzaRy prorh. 7) Lato lc~n} ~h 
ludzi. 8) D ewajlis . 9) Cz ahary. 10) Ruple<'!e. 
11) Jcrychowska. 12) Hrywda. 13) Bł~kilni. 
14) Barcinlcowscy. !5) Wrz os. 16) joskólczym 
sl.!aki.,m. 17) Kwiat lotosu 18) O n a 19) Al•dn . 
Marja Rodl'iewic2ówna. 

Rozwiązanie godła zastępów. 
jelenie, jeit", sokoły, czajki, rysic 

Zadanie. 
Z wyra-.: u Harcerstwo: l) "er. 2) aro, 3) tercet, 

4) chart, 5) war, 6) hart, 7) start, 8) wota, 
9) Warto~, 10) warstwa. 

Roz,dązań wszy~tkich zadań za mie<iąc sty­
czeń n'e nade<1al n:l.t. 1'\ajw'c;kuą ilość 1adań 
rozwrązal lralne dh SioOlslaw Dwiskt [P,tń· 
't"owe Sem;narju<n \lcski, " Siedlcach), kló· 
remu też zosLtla db l"!!o przpnann n:~J!roda 
w postaci ksią1k1· .. Na lropat:lt ludzt i :wirr:ql'' 
T Sopołko r O. Grzymalowski. 

POLSKA WYTWÓRNIA 
ŁUKÓW I PRZYBORÓW 

ŁUCZNICZYCH 

polecat 
Łuki sportowe typu 
angielskiego, strzały 
tarcze, kołczany, rę­
kawice ochronneit.p. 

WARSZAWA, KRUCZA 31 
Na prowincje wysyłamy :ta zaliczeniem 

_ 20 d.. półroczni<- 10 zl, kwart:.lnic 5 d, nnesięczmc - 2 zł. (wraz z przHesAyRłkCąE).RZPAr~num\Verąl<; 
nalezy oa konto P K. O Nr. 10.020 :tlbo przekazem pocztowym do administracji .. w a r · \łf.rłac~ać ul. Traugutta :lr 2. Redakcja Al. Uiazdowskic 37 m. 12. Redaktor urzęduje w środy i piątki od 18 - 19, 

kretarial ~edakcii urzęduje w pooiedz:inlki i wtorki od g 13 do 14,30 i w ptąlkl od 17 do 18. 
Cała strona 200 z:ł •. !(! strony 100 zł . 11 strony - 50 zl .. 1 1 strony 30 zł. 
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